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N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E .  
Wiadomości z A m s z te r d a m u  odebrane w W a r ­

szawie drogą nadzwycza jną , donoszą ,  i i  ob­
fite deszcze od kilku tygodni  padaiące , n aj ­
większą szkodę p rzyn ios ły  Żniwu w A n g l j i  i 
we F r a n c j i ,  z tąd cena Pszenicy i Mąki , zna • 
cznie się w A n g l j i podnios ła , zakąpuią  w A r n -  
szterdamie  , znaczne part je zboża na r achunek 
F ra n c j i , i zdaie się iż nie podpada wątpliwo­
ści żę por ty F ra n cu zk ie  otwarte będą  dla zbo­
ża zagranicznego.

Onegdaj W is ta  zaczęła przyb ie rać , i iuż 
wody p r zyby ło  przeszło na 2 ł okci e .—  One ­
gdaj by ło  ciepła stopni  22.—  Wczoraj  19.

P renumera torowie ‘ R o zry w ek  dla D z ie c i , 
którzy prenumerowal i  w mi eszkaniu -Autorki  
na tęż dzie łko,  raczą  się zg ło s i ć . po  odebranie  
Nru 56 wyszłego na miesiąc Sierpień,  do Kan ­
toru Drukarni  A. Galęzowskiego  i Koni: p rzy  
ulicy Żabiej pod N r  472.

Wczoraj o ko ło  godziny l s ze j  z południ a 
mieszkańcy najzamieszkalszej części W a r s z a -  
Wy, mieli widowisko rzadko się w stolicy przy* 
trafiaiące. R ó j  P s z c z ó ł  osiadł  ua latarni na­
rożnej ulic Senatorskiej i Koziej.  Mnós ­
two widzów zebra ło się w to miejsce,  a kilka 
piękno ści za nadto zbl iżonych,  s tały się oliarą 
ciekawości,  gdyż niegrzeczny owad zestawi ł  nai 
ich twarzach ślady swych żądeł .

W czoraj w ciągnieniu le j  klassy 34tcj Loter j i  
Klassycznej,  znaczniejsze, wygrane pad ły  iak 
następuie: N r  8955 wygra ł  z łop .  9000,  los

W S P O M N I E N I A .

Z j a z d  p o d  Swie-  
czem  1466.

wzięty w Kantorze R ottenberga  w Chęcinach.  
—  Nr  23 ,356  z ł .  4000  u t d n g s l e r g a w  B ia -  
j t:j . —  Nr  2112 z łp .  2000 u l lo lcc i w Ł o w i ­
czu.  —  N r  2656  z ł .  1500 u W ie m a n a .

Arasierniewiczowa Z o f ja  Wyrobnica , lat  
44 maiąca , pracuiąc przy fabryce Mularskiej  
na Krakowskiem Przedmie:  , spadł a z ru sz lowa-  
nia , w kilka godzin żyć przes tała.

3 W a lce  skomponowane na Pjanoforle przez 
A. ł iour:  R adaszkow sk iego ,  wyszły z l i t og ra-  
fji A. B r a u n a .

Najmodniejsza suknia Damska iest J'ular do-  
w a  koloru żół tego w desen ie ;  rękawy do niej 
l inowe bardzo bucliciaste.  Pe le ryna szeroka 
t iulowa zakrywa całe  piersi .  Kapelusz b ia ły  
ryżowy , z wstążkami gazowemi i nieco kwiat­
ków. Trzewiki  lila.— Ostatnia moda niedozwa- 
la mieć wiele pierścionków , iedynie na na j .  
mniejszym palcu u lewej ręki  może być obrącz .  
ka z ma ły m brylancikiem.  -Elegant nie nosi juJ 
lorynetki  z 2 m a  s z k ł a m i ,  i nie zawieszą iej na 
łańcuszku lub wstążce;  atoli należy do d o b r e ­
go tonu mieć  malutkie szki ełko , k t ór e  w r a ­
zie potrzeby dobywa się z k i eszen i ,  i z niech,  
ęenia przysuwa się do oka .— M o ty l  onegdaj do­
n i ó s ł ,  że P.  F rankiew icz  w Warszawie przy  
ulićy Leszno pod Nr  7 17 zamieszkały , wykony ­
wa meszty z safjann bez p o d e s z w y , do r a nn e ­
go użycia szczególniej  p r z y da tn e ; meszty'  te są 
iego wynalazku.

Z  P e tersburga  cl. 22 L ip c a  ( Z D . P . )
N.  P A N ,  r e sk jyp t e m wydanym d,  9 z. na.



V  O b o z i e  p o d  o k o p e m  T r a i a ń a , r a c z y ł  o -  
■ ś w i a d c z y ć  s w e  n a j w y ż s z e  z a d o w ó l n i e n i e  F e l d ­
m a r s z a ł k o w i  H r :  W ' i tgeasztejn  za  i u ż  o d b y t e  
' d z i a ł a n i a  w o j e n n e  z  T u r k a m i ,  i u d a r o w a ł  g o  
z n a k a m i  brylantowetni  o r d e r u  S .  A n d r z e i a . 
— - W i c e - A d m i r a ł  X ż  e M en zy ko w ,  z a  z d o b y .  
e i e  A n a p y ,  o z d o b i o n y  z o s t a ł  O r d e r e m  S . J e ­
r z e g o  111 k ł a s s y . — D j  2 7  C z e r w :  w  m i e ś c i e  M o ­
skwie  p o w s t a ł a  t a k  o k r o p n a  b u r z a  p o ł ą c z o n a  
z  p i o r u n a m i ,  i a k i e j  o d d a w n a  n i e p a i r i i g t a i ą . O / . d o b y  
z w i e ź  z r z u c o n e ,  d o m y  u s z k o d z o n e ,  d r z e w a  
p o w y r y w a n e ,  o k o l i c e  z a l a n e  i t .  p .  P r z e d  t ą  
b u r z a  b y ł  u p a ł  d o c h o d z ą c y  d o  3 5  s t o p n i .  

N O W O  S C  I  Z  A G  R A  N  1 G  Z  N  E .
D o  W ie d n ia  - s p r o w a d z o n o  n i e d a w n o  6  O -  

g i e r ó w  A ra b sk ic h  z E g ip tu ,  k t ó r e  p r o w a ­
d z i ć  r a a i ą  d o  Rossji .  —  W  c z a s i e  u p i ę k s z e n i a  
r ó w n y c h  d o m ó w  i p l a c ó w  w W i e d n i u , z n a l e ­
z i o n o  w n i e k t ó r y c h  m i e j s c a c h  p o d  z i e m i ą  k i l k a ­
d z i e s i ą t  s z t uk .  m o n e t y  R zy m sk ie j .  —  W  Pa?  
r y z u  r n ó w i ą  t e r a z  o  n o w e j  w y p r a w i e  w o j s k a  
F r a n c u s k i e g o  d o  M o re i ,  s k ł a d a ć  s i g  m a i ą c e g o  
z  1 7 , 0 0 0 .  —  Z  S ze rb u rg a  z F rancj i  w y p ł y n ą ł  
n i e d a w n o  o k r ę t  p a r o w y ,  . k t ó r y  z a w i ó z ł  d o  G r e ­
c j i  k i l k a  a r m a t  n a j w i ę k s z e g o  k a l i b r u ! — W e d ł u g  
o d e b r a n y c h  w i a d o m o ś c i ;  z  S m ir n y  d .  1 8  C z e r :  
n i e r o z p o c z y n a  s i g  d o t ą d  w z n o s i ć  t a m e c z n y  h a n ­
d e l ,  w y i ą w s z y  c o  d o  k a w y ,  c u k r u  i k o s z y n i l i .  
Z b i ó r  j e d w a b i u  b y ł  t e g o  r o k u  o b f i t y  i d o b r y  
w  t a m e c z n y c h  o k o l i c a c h .  T o ź  s a m o  s t a n i c  s i g  
t a k ż e  z O p i u m ,  k t ó r e  w k r ó t c e  o k a ż e  s i e  n a  t a ­
m e c z n y c h  t a i  g a c h .  O s t a t n i  z b i ó r  b a w e ł n y  b y ł  
b a r d z o  m i e r n y ,  s p r z e d a w a n o  i ą  p o  1 5 5  i 1 7 5  
p l a s t r ó w  za  c e n t n a r .  —  W e d ł u g  o d e b r a n y c h  
w i a d o m o ś c i  * L e g r a n a  ( z K i s z p a r i j i )  u t w o r z y ­
ł a  s i g  w  t e m e c z n r j  o k o l i c y  b a n d a  b u n t o w n i k ó w ,  
k t ó r a  m i ę d z y  o b y w a t e l a m i  o g ł o s i ł a ,  l i a r ó la  V  
K r ó l e m  H i s z p a ń s k i m  i  i n i m o  w a l e c z n e g o  b r o ­
n i e n i a  s i g ,  i e d n a k  n i e o t r z y m a ł a  z w y c i g z t w a . —  
W e d ł u g  o d e b r a n y c h  w i a d o m o ś c i  z  G a lic j i

H i s z p a ń s k i e j , p a n u i c  t a k  z n a c z n e  p o r u s z e n i e  
m i ę d z y  t a m e c z n e r n i  m i e s z k a ń c a m i ,  ż e  J e n e r a l -  
n y  K a p i t a n  t e j  p r o w i n c j i  b y ł  p r z y m u s z o n y  żą.  
d a ć  o d  w y ż s z e j  w ł a d z y  6 0 0 0  w o j s k a  d l a  u t r z y ­
m a n i a  s p o k o j p o ś c i  w g ł ę b i  k r . a i u .  —  W  Lisbo-  
nie  s p o s o b i  s i g  d o  w y p r a w y  f r e g a t a  i 2  o k r ę t y ,  
n a  k t ó r y c h  z a w i e ś ć  m a i ą  d o  p o s i a d ł o ś c i  P o r ­
t u g a l s k i c h  d o  A f r y k i  o b y w a t r l i  i w o j s k  or, 
w y c h ,  k t ó r z y  n a l e ż e l i  d o  s t r o n n i c t w a  C e ­
s a r z a  D o n  Pedra .  D o b r a  e  m i g r o w a n y c h  
P o r t u g a l c z y k ó w  , z o s t a i ą  s k o n f i s k o w a n e .  —  
S ł a w n y  A k t o r  A n g i e l s k i  txean  k t ó r y  n i e d a ­
w n o  n i e b e z p i e c z n i e  z a c h o r o w a ł , w y z d r o w i a ł  t e ­
r a z  z u p e ł n i e .  —  P e w n y  c z ł o w i e k  n a z w i s k i e m  
T a s lo r  z  m i a s t e c z k a  G lenidnok w Szkocji ,  u .  
k ł u t y  z o s t a ł  w t w a r z  n i e d a w n o  p r z e z  P s z c z o ł ę  
w  p o b l i s k o ś c i  n o s a  ; k i l k a  di r i  n i e u w a ź a n o  z n a c z ,  
n e g o  s k u t k u  u k ł u c i a ,  t y l k o  ż e  t w a r z  n i e c o  
m i a ł  n a b r z m i a ł ą ,  p r z y , o z e m  u c z u ł  ó w  c z ł o w i e k  
c z ę s t e  s w ę d z e n i e ,  n a k o n i e c  p o w s t a ł o  u s t a w i ­
c z n e  k i c h a n i e  b ę d ą c e  w c i ą g u  k i l k u  g o d z i n  t a k  
m o c n e ,  ż e  n i m  L e k a r z  p r z y b y ł  n a  p o m o c ,  
n i e s z c z ę ś l i w y  i u ż  z a k o ń c z y ł  ż y c i e .  —  G a z e t a  
z  N ow ego  Jo rku  d o n o s i  ż e  o k r ę t  A m e r y k a ń s k i  
A t l a s  k t ó r y  R io  Janeiro  d ,  1 C z e r w c a  o p u ś c i ł ,  
z a w i n ą ł  d o t a m e c z ń e g o  p o r t u .  D o w ó d c a  t e g o ż  
o k r ę t u  p r z y w i ó z ł  z  t a m t ą d  w i a d o m o ś ć ,  ż e  k r o ­
k i  w o i e u n e  m i ę d z y  Buenos A j r e s  a Brazyljcf 
i u ż  u s t a ł y ,  c o  d o w o d z i  o d j a z d  P o s ł a  B r a z y ­
lijskiego  d o  B uenos A jre s  k t ó r y  m a  w t e rn  
m i e ś c i e  r o z p o c z ą ć  d a w n ą  c z y n n o ś ć  P o s e l s k ą . —  
W  i e d n e j  z g a z e t  L o n d yń sk ich  s ą  u m i e s z c z o n e  
u w a g i  o d z i s i e j s z y m  s t a n i e  h a n d l u  w  A n g l j i  > 
p o w t a r z a n e  s ą  n a r z e k a n i a  u b o g i e g o  L u d u  na 
z a k a z  w p r o w a d z e n i a  z b o ż a  z z a g r a n i c y  , a n a -  
d e w s z y s t k o  z N iem iec  i P o l s k i ; l e c z  n i e  t y l k o  
u b o d z y  A n g l i c y  d o z n a i ą  n ę d z y  z t e g o  p o w o ­
d u  , d a  s i g  o n a  u c z u ć  i  f a b r y k o n t o ń ) ,  b o  t e r a z  
W Polszczę  m n o ż ą  s i ę  r ę k o d z i e ł a ,  i w k r ó t c e  
m o ż e  W a r s z a w a  z a m i e n i o n ą  b ę d z i e  w  M a n -
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śzester  etc:
W e dł u g  wsze l kiego p o d ob i eń s t w a ,  wojna m i ę ­

dzy F r a n c j ą  a A lg i e r e m  może  l eszcze  d ł u g o  
trwać bę dzi e .  —  W  Po r t u g a l j i  p i e n i ę dz y  g o ­
towych l-est t er az  tak m a ł o ,  ze Don M ichał 
ogłosi ł ,  ■ iż do iego kassy  p r z y j m o w a n e  b ę dą  
dobrowolne of iary ,  na o p ę d z e n i e  g w a ł t o w ny ch  
wydatków. W Lishonie znotv'u u wi ę z i on o w i e ­
le Kobiet ,  m i ęd z y  k t ó r e m i  ies t  ki lka D a m  
znakomitych.  —  P o t wi e r dz a  sio,  ze  w Bo­
śni u t worzy ło  się  p ows ta ni e  p r z ec i w T u r k o m .  
——Warowni e  Szurnli maiij  b yć  osa dz one  130 0 
armatami.  S ł y c h a ć  źe d o z o r  n a d  t a m e c z n e m i  
baterjaini.  ma iakiś yśngłik. —  P .  Okonel o- 
brońca Ka to l i kó w I r l a n d z k i c h ,  a t e r a s  o b r a n y  
członkiem Par lamentu . ,  o db i e r a  oznaki  p o w ­
szechnej radośc i  od l udu  Ji  1 iudzkieg. 0 ; daią c ią­
gle dla niego uczty ;  na d r o d z e  k t ó r ą  p r z e j e ż ­
dża stawioią b r a m y  t r y u m f a l n e ,  L u d  g r o m a d n i e  
pieszo i .konno s po t yk a  go i w k a  z o k r z y k a m i .  
•— Dnia  19 z. m .  po p o ł u d n i u  o d p r a w i ł a  się 
w Londynie, rada g a b i n e t o w a ,  i t r wa ła  p ó ł  3 
godziny.  T e g o ż  un i a  P o s ł o w i e  Rgssyj ski  i 
Francuzki  miel i  d ł u g ą  n a r a d ę  z Xc>em e- 
lingtonem'. W t y m ż e  d n i u  n a r eś c ie  w y p r a ­
wiony zos ta ł  g on i ec  F r a n c u z k i  z Londynu do 
Paryża;  za lecono mu  iak na j wi ększ y  posp i ech  
w drodze,  n a i ą ł  s t a tek  pa rowy  w / ł z m r a e  i n a ­
tychmiast  p o p ł y n ą ł  do Lale. D om ys la ia  się ,  
iż inlercssa na  wschodz i e  z wr ac a ią  na s i ebie  
szczególną uwa g ę  r z ą d u  A n g i e l s k i e g o  i F r a c u -  
zkiego.

‘'wiązek ludożerców w  Ameryce. O b r z y ­
dły io n z w ią z e k ,  k t ó r y  i s t n i e i c  p o m ię d z y  n i e -  
k tóremi p o k o le n i a m i  dArncvykańskich Jndjan, 
iest d o w o d em  n ie p r z e z w y c ię ż o n e j  ż ąd z y  z e m ­
sty lyqh  d z ik ic h .  C z ło n k i  i eg o  o b o w iązan i  
są pożerać  ’e ń e ó w  w o i e n n y e h , i a c y  b y  im  
na ton cci  o d d a n i  b y l i .  N a l e ż e n i e  do  to w a ­
rzystwu ie s t  s u k c e s s y j n e  i n ie -  w y łą c z a  n a w e t

p ł c i  ż e ń s k ie j .  N i e ty l k o  da ivne  z w y c z a ic ,  a le  
i r e l i g i j n e  o b r z ę d y  u św ię c a ją  to o c h y d n e ^  p o ­
ł ą c z e n i e  i n i k t  z n a le ż ą c y c h  do n ieg o  n ie  m o ­
że s ię  od  u c z e s tn ic tw a  u w o ln ić ;  Ś w ię to  ich  o b ­
c h o d z o n e  b y w a  z u r o c z y s t e m i  o b r z ę d a m i :  
w s z y s c y  m ę ż c z y z n !  i w s z y s tk ie  n ie w ia s ty  z p o ­
k o l e n i a  , c zę śc ią  ia k o  s p ó ł u c z e s t n i c y , c z ę ś c ią  
ia k o  w id z ę  są  im  o b e c n i . " N ie s z c z ę ś l iw ą  ofia­
r ę  p rz y w ią z n ią  do  p a l a ,  i t a k  ze  w s z y s tk i e ­
mu o k r u c i e ń s t w a m i  i a k i e  t y lk o  b a r b a r z y ń c y  ci 
w y m y ś l i ć  m o g ą ,  n a  w o ln y m  o g n iu  i ą  p i e k ą .  
C o  w i ę c e j , p o s i a d a j ą  o n i  n a w e t  n a  p o d a n iu  
u s t n e m  z a s a d z a ią cy  s ię  r y t u a ł ;  k t ó r y  z obu-  
rzaiąo.ą d o k ł a d n o ś c i ą  p r z e p i s u j e  ro d z a j  i s p o ­
s o b y  z a d a w a n ia  te j  p o w o ln e j  śm ie rc i .  L u b o  
w p r a w d z ie  c z ło n k i  z w ią z k u  t e g o  w d z i s ie j s z y c h  
c z a sa c h  n i e d o p e ł n i a j ą  t a k  ś c iś le  p o w in n o śc i  
s w o i c h ,  ż y ie  w s z e lak o  ie s ze ze  w i e lu  l u d z i ,  
k t ó r z y  św ia d k a m i  b y l i  n a o c z n y m i  t y c h  o- 
k r u c i e ń s t w  n a  b i a ł y c h  i e ń c a c h  d o p e łn i a ­
n y c h .  ( K o l u m b  N r  11 ) .

D okończen ie  o .Popisie  w K onw ikcie  na  Ż oliborzu .  
 Na mniejszą nagrodę  w w ieńcu  Szkolnym  z a s łu ż y ­
li: T ru s z c z y ń s k i  P ro sp e r ,  , Czosnow ski W in c e n ty ,
N a g ro d z k i  E d w a rd ,  N iem oiowski F ra n c isz e k ,  Z a k rz e ­
wski "Konstanty,  I*esznowski Anton i,  P o tk a ń sk i  L u ­
d w ik ,  Msciwuiewski I to ińan ,  W a le w s k i  K onrad ,  W o l -  
ski Józef, Im bien ięck i  H ippoli t ,  Szym anow ski  F r a n ­
ciszek, C he łm iek i  Józef. Z as łu ży l i  na p o ch w ałę  
pub l iczna:  BenOe A ugust,  G rabow ski  Adolf, W a le w ­
sk i  M iko ła j ,  T a r ł o  H en ry k ,  Ja roszew ski  A lexander ,  
P io t ro w s k i  August,  R em bow ski  L uc jan ,  P o rc zy ń sk i  
A ugus t ,  Gordon  Kaixil, S tu m m er  F a u s ty n ,  Radoliri-  
sk i  A lexander ,  W ie lo g ło sk i  E us tachy ,  Ros'ciszewski 
A m ilkar ,  Jssaiew A lex y ,  Szy ling  Gustaw, Rzew usk i  
W i to ld ,  Nowosielski -Sabin. L esznow ski  L u d w ik ,  
Żym irsk i  Józef,  M ikulski  F ra n c iszek ,  B o rk o w sk i  
Józef,  D z tyonkowski A dam , Siemieński  L eo n ,  Rose 
W ito jd .  P ro m o c ją  do 'wyższej Klassy ze w szystk ich  
p rzedm io tów  n a u k o w y c h  bez w y ją tku ,  w K onw ikc ie  
daw anych  zyskali  nastgpuiącv Uczniowie: Z K la s sy
1, do Zgicj W olsk i  Józef,  J a ro szew sk i  A lexander ,  

■Jssaiew Alexy,  L esznow sk i  L u d w ik .  Z  K la ssy  2, d»
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3 d e j  M alczow ski  K o rn e l ,  M iodus ld  S tan is ław ,  G r a ­
b o w s k i  Adolf, G ordon  K aró l ,  G arczyńsk i  Antoni.
Z  K la s sy  o., do Ą te j, . Boudelle  K aro l :  R em bow sk i
L u c jan ,  Jęd rze iow sk i  T o m a sz ,  Szy ling  Gustaw, S tum -  
m er  F a u s ty n ,  W ie lo g ło w s k i  E ustachy ,  M e ry n g  M a- 
x y m il jau .  Z  K la s s y  Ąi do  5 te j ,  K raszew ski  Gustaw, 
P o tk a ń s k i  L u d w ik ,  Surow ieck i  P rz e m y s ła w ,  Msci- 
wuievvski R om an ,  P io t ro w sk i  August,  T a r ł o  H en ry k .
Z  K la s s y  5 ,  do  6 te j ,  Ostrowski S tan is ław ,  T r u ­
szczyńsk i  P rosper j  Z ak rze w sk i  K o n s ta n ty ,  J a ro s z y ń ­
ski  E d w a rd ,  W a le w s k i .K o n ra d ,  Benoe August,  W a ­
lewski M iko ła j .  U z n a n i z a  d r u g o le tn ic h  U c zn ió w  
K la s s y  Ostrowski Józef,  Czosnow ski W i n c e n ­
t y ,  P o le ty ło  L e o p o ld , .  N ngrodzk i  E d w a rd ,  K o so w ­
ski  Maciej , J je inański  L u d w ik ,  Kiemojowski F r a n c i ­
szek ,  L u b ie n ie c k i  I l ippo l i t ,  d rugo  letni  U c z e ń . K la s ­
sy  6, po z ło ż e n iu  exain inu  Kw alif ikacy jnego , o t r z y ­
m a ł  p a te n t  u kończen ia  n a u k  .szkolnych.

P R Z Y J E C H A L I  do W  MRS Z A  PU Y.
K ło b u c h o w s k i  Jgna cy  M a rs z a łe k  z  M a cie iow ic .—  

B nińsk i  Hil lary  H rab ia  z Rossji.  —  Jelslii T a d e u sz  
S ędzia  z G rodna .  —- Karwicki. K a ź m ie rz  Szam belan  
z  Brzostowa. —  R a czy ń sk i  K azm ie rz  R adca  z  P e te r s ­
b u r g a . —  N epokojczyck i  Ja n  U rz ę d n ik  z  P u ła w .  —

' L u b o m irsk a  D oro ta  X ię ż n a  z  C zarno lasu .
D O N I E S I E N I A .

Na sku te k  u c h w a ły  R a d y  Fam il i jne j  w Jnteressie  
m ało le tn ich  S uker tów  w dn iu  1 i n . i r  b .  nas tąp ione j ,  
odbędzie  się pu b l iczn a  L icy tac ja  sp rzedaży  ruchom o­
ści po  n iegdy  Adolfie S uke f t  p o zos ta łych  i a k o to :  
S reber ,  M ebli ,  G arderoby ,  Bielizny,  S z k ła ,  F a iansu ,  
i .sprzętów K uchennyc h ,  o raz  G ospodarsk ich ,  t u  
w  W a rs z a w ie  p rzy  u licy  R y n e k  Nowego Miasta  p o d  
N r  354, a to  w dn iu  7 m . i r .  b. z r a n a  o godz in ie  9, 
z a  gotowe pieniądze  za raz  p łac ić  się m aiące.  —  

P io t r k o w s k i  K o m n iis sa r z  P o l i c j i  C y r k u łu  Qgo.
Dom w części m u ro w a n y  z ogrodem  i gospo­

darskiemu z abudow a n ia m i p rzy  u l icy  L eszno  
p o d  N r  708 i 9 „na g runcie  czynszow ym  stoiący, 
z  wolnej  ręki  za.  pom ierną  cenę do sprzedania .  Bliższa 
w iadom ość p rzy  u l icy  K rak o w sk ie  Przedm ieśc ie  N r  
389 w Kam ienicy  P P .  W iz y  tek w po .dw urzupo  lew e jrę -  
c e .T a m ż e  dowiedzieć się m ożna o osobie życzące j  p r z y -  
iąć obow iązek  R z ądcy  dom u za stosowne mieszkanie.

F o r te p ja n  m achoniow y stoiący w k sz ta łc ie  szafy, 
ies t  do sp rzed a n ia  w dom u N r  4§6 p r z y  ulicy M io ­
dowej na  1 p ię trze .

W  W arsz aw ie  p r z y  u l icy  F re t a  p o d  N r  279, dnia

6go Sierpnia  r .  b M182£ o godzinie  9 z ran a  zaięte 15 ' 
Achteli  Masła l i tewskiego d obrze  upraw ionego,  *po 
szczeg u ło w o  p rzez  pub l iczną  L icytacją  więcej daiq. 
ceinu za  go tow e pieniądze  sprzedawane b ęd z ie .— 

S t a : M o d z e le w s k i  K o m o rn ik  Sądowy, 
B i l la rd  iesionowy, ze  wszystk iem i rek w izy tam i ęló* 

n iego  należącemi ies t  do p rz e d a n ia  p r z y  u licy  Koziej 
p o d  Nr 625 w sz ynku .

P odp isan i  m aią zaszczy t  donieść Prześw: Publcz. 
ilości,  iż  z a ło ż y w s z y  no w y  handel  sukna p r z y  uley 
Now in ia  rski  ej p o d  N r  1771 w do m u  J \Y .  Nakwa- 
bkiego i t a k o w y  świeżemi T o w a ra m i  opatrzywszy, 
po  cenie um ia rk o w an e j  ‘ z zadow oln ien iem  każdego 
k u pu iącego  sprzedaw ać  b ęd ą ,  zapew nia iąc  przytein 
r y c h ł ą  u s ł u g ę . —  D a n ie le  S im o n  e t  Com p.

Nn dom aganie  się W .  C esław a  Kowalewskieg# 
Re ien ta  Kance ll :  Z iemiań: W oie :  Miazo: do zastąpię* 
n ia  n ie p rz y to m n y c h  SS. X iędza  T o m a sza  Bożen* 
ski ego,  w y znac zonego  i w sku tek  u pow ażn ien ia  JVV. 
Prezesa  T r y b u n a ł u  Cywil:  Iszej  Jns tanc j i  Woiewo: 
Mazow: z  dnia 31 L ipca  r. b .  w dn iu  11 Sierpnia i 
nas tępnych  to  iest: w p rz y sz ły  P o n ie d z ia łe k  r. h. od , 
godziny,  8 z r a n a  i od 3 z p o łu d n ia  k ażdego  dnia od* S 
by  wać się będz ie  p u b h c z u a  sp rzedaż  'ruchomości  ia- j 
k o t o :  S re be r  s to łow ych ,  G a rde roby ,  M eb li ,  Wina, 
Sprzę tów  dom ow ych ,  Z egarków , i t .  p . ‘ d a  spadku! 
r zeczonego  s. p. X iędza  Bożeńskiego należących, 
więcej da iącem u  za  go tow e p ien iądze ,  na  Probostwie 
P anny  Marji  w W arsz :  p r z y  u licy P rz y ry n e k  Nr 1828. ;

P o t rz e b n ą  iest Osoba p łc i  żeńskiej , rodow ita  fran* 
cuzica lub  P o lk a ,  posiadaiąca  g ru n to w n ą  znaiomość 
ię z y k a  f rancuzk iego  do d ozoru  Dzieci  i 4 °  udziela* 
nia  im nau k o w o  po czą tk ó w  tegoż ięzyka .  Wiado* 
mość w tej  mierze powziąść  m ożna  w dom u nowym 
p rz y  P a ła c u  J W .  Lew ińsk iego  pod  N r  1289 p r z y  uli* 
cy  N ow y Św iat  na  2giem p ię t rze .

P o d p isan y  M ajster  S to la rsk i  zaw iadamia  iako od­
m ie n i ł  swoie m ieszkan ie  z p o d  N r  1062 z  uley 
Kró lew skie j  do N r  391,  w dom u W iz y tk o w s k i  zwa* 
n y ,  u l ica  K ra  k o: P rzedm ieśc ie ;—  Ć h r y  s t j a h  K ą lisch  | 

Szpic p s t ro k a ty ,  w p ó ł  o s trzyżony ,  u szy  kasztano­
w ate ,  na lewym b o k u  c iem no kasz tan o w a ty ,  koniec 

'o g o p a  b i a ły ,  z g in a ł  dnia  30 L ipc a .  K to  go odda 
do S k lepu  Sukiennego  p r z y  u l icy  Senatorskie j  pod 
N r  4^3, odbierze  n ag rody  z ł ł ;  9.

T E A T R .  W krotce  jń e rw szy  ra z  O pera  Telemah  
z  m u z y k ą  B o ie ld je g o , z zas tosow aniem  do Amfitea­
t r u  Ł a z ie n k o w sk ie g o .


